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I nie ma u Dl 

do obił!tnic i zapt.w11~~ń.-fwakuacja 1'nf!liliów 
uzalłżniooa od zb·gl wi~lu wał onków 

LONDYN, 8.5. Jaik stwierdza korespon- ! ny wspólnit · armią egipską, dopóki armia kę rządu, lecz dalsze utrzymywanie wojsk 
dent Reutera dekla1racja brytyjska w spra- · eg~pska nie będzie dostatecznie silna, by brytyjskich w Egipcie byłoby sprzeczne 
wie przyszłej ewakuacji brytyjskich sił sa:ma mogła stanowić taką ochronę. Ka- z duchem traktatu z r. 1936. Na zakończe
zhrojnych z Egiptu została przyjęta w tym nał Suezki, jako punkt, skąd rozchodzą się nie zabrał głos leader Izby Gmin Morrison, 
kraju z ,,mieszanymi uczuciami". Ja.kkoł- drogi prowadzące do różnych części im- który zauważył, ie bez przyjęcia zasady 
wiek Egipcjanlle przyjęli z zadowoleniem perium brytyjskiego, posiada dla Wielkiej wycoiania wojsk brytyjskich z Egi1pfu, nie 
gotowość Wielkiej ~ryłanii do wycofania Brytanii znaczenie żywotne. bętl:i::e można przystąpić do lawarcia no-
sił zbrO!inych z Egi.ptu, to jednak - po- Premier Attlee oświadczył w &d.powiedzi, ' wegll ~raktału .„ Egipłem. 
wiada koirespondent - pewne wątpliwości te zabezpiet:zenie dróg kO!Il1unikacyfnych ~ W rezultacie Izba Gmin większośc1ą gło
wzbudza zapowiedź przeprowadzenia ewa- imperium rów'nież stanowi głt;boką łros- \sów odrzucił<.. wnioski opozycji. 
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~::s:!ci~egn~/: ~i::~bld~~a~:tcja może WYZ OLiCIEL I OBROtlCA -LUDOW 
Byłoby to wielce niepopularne w Egip

cie, gdzie opinia publiczna nie zawsze 
wystarczająco rozumie trudności ewakuacji 
zakrojonej na tak wielką skalę, przypusz
czając, że skoro pańsłwa Lewantu zosta
ły ewakuowane w przeciągu kilku miesię
cy, nie ma powodu, dlaczego Egiptu nie 
dałoby się ewakuować do końca bież. ro
ku. Wymaga również. wyjaśnień spraiwa 
wzajemnej pomocy na wypadek wojny, o 
której mów.i oświadczenie brytyjskie. 

Agencja „United Press" przytacza krytycz
ny głos organu prasowego Wafdystów, 
,,Albalagh", który podkreśla z niezado
woleniem, że ewakuacja ma być przepro· 
wadzona jedynie pod warunkiem zawarcia 
anglo.egipskiego sojuszu wojskowego. Zda
niem pisma, sojusz taiki uczyniłby z Egip
tu instrument poliłyki brytyjskiej. Egipcja
nie - oświ-0dcza pismo żądają całkowitej 
hezwanmkowej ewakuacji. 

Zobuwy Goe1'~nv~ 
Schacht na procesie w 

Norymberdze mówił o zabawach 
Goeringa„. 

Hermanek miał śmieszny zwyczaj 
gdy goście byli pijani, 

· wychodzić nagłe z ukryC!a 
w kiecce, jako Rzymianin. 

Fuehrerzy z radości klaskali, 
Hermanek przed nimi skakał. 
Klepali go lub szczypali 
po tłustym brzuchu i łapach. 
Gdy się zmęczył marszałek, 
to wtedy chwytni nad rankiem 
ze stołu pudełko zapałek 
i leciał podpalać fil'anki. 

Doszedł do tego, że potem, 
bawiąc się w ten właśnie sposób. 
podpalił całą Europę 
i spalił miliony osób. 

A teraz jaki to sens ma 
odpowiem jeśli kłos chciałby: 
- Nie można na przyszłość zapałek 
dawać do rąk głupiej małpy.„ 

Dr Wist 

Nowy lnszvzm 
pod tl·' iem P«BRicii h?yl"'=łskiei 

LONDYN, 8.5. Korespondent dziennika 
„Observer" w Trieście komunikuje, ie 
Amerykanie i Brytyjczycy popierają na
stroje nacjonalistyczne ludności wfoskiej 
w Trieście i że ciągną z tego korzyści ele- · 
menty faszystowskie i neofaszystowskie. To 
odrodzenie nastrojów faszystowskich dało 
się zauważyć w ostatnich dniach. 1 mafa ' 
np., jak stwierdza korespondent, gdy de
monstracja Jugosłowian defilowała po 
mieście, wystąpiła kontrdemonstracja .wio
ska, wśród której wielu Włochów podno
siło ręce w powitaniu faszystowskim na 
oczach brytyjskiej policji. Wieczorem chu
liganetia faszystowska ur1 '\ 'zała napaści 
na ulicach i •skwerach Triestu na bezbron
ne kobiety słowiańskie i zwolenników 
partii lewicowych narodowości włoskiej. 

W kilku miejscach doszło do walk . .żaden 
obserwator nie miał wątpliwośd, że zaj
ścia te były organizowane i kierowane 
przn doświadczone 'Hanie. 

Próba bomby atomowe) 
odbędzie "Się m1 P~~~n ~~„. 

W A5ZYNGTON, 8.5. Zastępca sekretarza 
stanu w Stanach Zjednoczonych Acheson 
oświadczył, że Wiełka Bryfa,nla i Związek 
Radziecki otrzymały już zaproszenia na 
próby bomby atomowef, które odbyć się 

ma1ą na Pacyfiku w iipcu l sierpniu. Ache-

LONDYN (BBC). Wczoraj odbyła się w 
londyńskiej fabie Gmin debata, wywołana 
oświadczeniem rządu o gotowości całko

witego wycofania wojsk brytyjskich z Eglp· 

Ef, wy, małpy, kto z was jeszcze chce otrzymać nie!>odległosć? 

A czy naprawdę„. będziemy wolni? 
- To się zobaczy później ••• he-he-he.„ Na razie chcę wam podarować„. 

dległość, zrozumiano? No, to - odmaszerować. 

1 
son oznajmlł, że wszystkie państwa, wcho
dzące w skład komisj: do badań nad 

I energią atomową otrzymają zaproszenia 
niepo- na te manewry, a więc PolsKa zostanie rów 

-I nież zaproszona. 
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utarczki między stronnictwem rządowym 
a konserwatywną opmycją. W imieniu o
pozycji głos za:braili były premi,er Churchill 
i były minister spraw zagranicznych Eden. 
Obaj wyrazili na:jwyższe zaniepokojenie 
przyszłym bezpieczeństwem tej tak waż
nej dla brytyjskiego imperium drogi ko
munikacyjnej, jaką jest kanał Suezld. 

Eden mówił o tym, ie na zasadzie trak
ta.tu z roku 1936 woj.ska brY'tyjskle miały 
zapewnić obronę kanału na wypadek woj-

e • 
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jeśli Fronco pozoslońie .Przy władzy ośw·udczyl 
b. mi11isler spraw wewnętrznych USA. 

DIBU 
NOWY JORK, 8.5. B. minister Spraw / dzie, że mogło to urazić Hitlera, lckes py- j przebywający obecnie w Hiszpanii, prowa

Wewnękznych USA lek es opublikował w ta: „Czy również obecnie boimy się ura-1 dzą usilne przygotowania do nowej wojny. 

Kroił low·· s·1e s . s dzienniku „Neiw York Post" artykuł, w któ I zić Hitlera? kiedy wreszcie będzie polożo- Hf.szipania frankistowska jest centrum fa· Die zr rym ostro krytykuje amerykański depar- ny kres ~belgom, które zadaje Fra~co go-I szyzmu, który zagraiża półkuli zachodniej 

U !!Qd DD1Jiel&ki'fui nrzYRQf.f)D łamenł stanu za jego politykę prowadzoną dności ludzkiej wskazując na idenfyCZ• i całemu świa1łU. 
LONDYN 

8 5 
J k . . w stosunku do reżimu gen. Franco. ność inte.resów ~tlerowców t falangistów.. kkes domaga się, aby amerykańskie mi· 

" b" · t : d~n?si tygodnik „Ob· Podkre.śliwszy, że w 1936 r. sekretarz · lckes oświadczył, le „neutralność" Hisz- ·rristerstwo Spraw Zagranicznych prowadzi· 
server d ga ~ne TYiS~I w?stos~wał me· stanu USA uważał za niepożądane wystę- pani! w czasie wojny była farsą. Iokes o- ło swą politykę według następujących 
mo~an urn ° r~ą ub t~nb°.w ZrednGoczo

1
: powanie przeciwko Franco na tej zasa- -znajmił następnie, że uczeni niemieccy, maksym: „jeśli Franco pozostanie przy 

nyc z propozyc1ą, a Y P e iscyt w rec 1 władzy to trzecia wojna światowa jest 
w. sp~awie ~owro~ kr.óła ~dhył się możli- . • tł . nieunikniona". 

:i~;.;::~~:!:.!·k„::~:: Churcl11~l wzyw~ do zqody Pomnik bandyty Wessela 
News" donosi; że rząd grecki postanowił Rowu mowo JBQO w Weslm1nslerze wywołała ZOSlill zburzony w Weslio!H 
utwo.rzyć ~na nowo, osł~wione komitety liczne komeDIDtZe ~ERLIN, 8.5. ~ miasta Bielefel~ (West-
bezp1eczenstwa, ktorym1 posługiwał się faha) donoszą, ze saperzy bryify1scy zbu· 
dyktator Metaxas oraz· okupant niemiecki B. premier W. Brytanii, · W. Churchill, 5łowa te wywołały w Anglii ożywione rzy.li pomnik, wy5fawiony ongiś przez hi-
dla prześladowania demokratów. wygłosił wczoraj w WcSctminsterze. z okazji komentarze, gdyż wszyscy pam:fęta1ą jesz- t.lerowców ku czci Horst Wessela jednej 

Rada związków zawodowych w Atenach nadania mu obywatelstwa honorowego, cze mowy Churchilla w Ameryce, które z czołowych postaci ruchu hitlerowskiego 
wystosowała depesze do międzynarodowej przemówienie polityczne, w którym pod- wywołały tyle gniewu i mz.goryczenia w okresie, gdy ruch ten miał dopiero za-
federacji związków zawodowych oraz do · kreślił z naciskiem: wśród zwolenników · pokoju i były scha- panować w Rzeszy Niemieckiej. Horst 
rad związków zawodowych w Londynie, rarkteryzowane jako podżeganie do za- Wessel, młody bojówka·rz hitlerowski zo-
Paryżu i Nowym Jorku, podając do wiado - Anglia musi, dla własnego dobra 'Gstrzeni~ stosunków angielsko - rosyjskich. stał zabity w starciu z przeciwnikami hi-
mości o nowym na..silenlu terroru w Gre- i dla utrwalenia pokoju, porządku i ładu Kiedyż - pytają powszechnie - Chur· tleryzmu. Narodowi socjaliści podrrieśli go 

cji. Rząd zamierza uznać związki zawodo- na świecie, bezwarunkowo dążyć do usu· chlll jest sz,czery i mówi prawdę: czy wte- pośmiertnie do godnośd niejako swe
we za organizacje nielegalne. Policja co- · nięda wszelkich nieporozumień ze Zw. dy, kiedy nawołuje i zachęca do polityki go bohatera" a pleśń bo.fowa pod nazw11 

- dziennie aresztuje kilkunastu obywateli o Radzieckim. Droga do pokoju na swiecie wrogiej w stosunku do Rosji, czy też - „Ho'!"st Wessel Lied" była w III Rzeszy dru

przekonaniach republikańskich i demokra- prowadzi jedynie przez porozumienie 'kiedy ostrzega i wzywa do przyjaźni i Io- gim hymnem państwn.w_ym na wzór faszy· 
tycznych. l wsp6łpracę z Rosją. ~8'.1nej współpracy? stowskief Głovlnezzy. 

• 



• 

Str 2 !!!!!!!!:~:!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 8 V E XP RE SS 1946 !!MM!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!WS&lf!!'!!&W!iH!!!!!„!!!!!!!!ttP!!! Nr 11 O 

Porady lekarskie 

Opalajmy się ostrożnie 
Papierosy! Papierosy! 

• 
Maj wyciąga nas z domów. Wyleguj.emy 

się na plażach, w podmiejskich łaskach, 
w ogródkach, na balkonach, a nawet... na 
dachach, używając kąpieli słonecznej. 

I słusznie. Kąpiel słoneczna powoduje D _ „ 
wzmoż?De samopo_czuc~, zaró~no poci ~·zgl~- Złfll~ 
dem fizycznym, Jak i psychicznym, ozywia 11' 
krąż.enie krwi przez rozszerz.enie naczyń 

I 
i~t!O D.ćł Of!U, którg przfirwał §Z 
zak g, katastrolg i ... monopol~ skórn)lch, wzmaga ogólną przemianę ma-

ter~: I · ·ed k . d · , k · 1. -. Papier.osy! ... Pa[>iero.sy!... woła na I Idem tytoniowym swego syna Franciszka\ 1910, co jednak bynatmn!ej n!e powstrzy-
1e na ezy J . na . n1a uzywac . ąp1e 1 . „, „ 

1 
. . 'd . I d 1 · charakterystycznef 

słonecznych. W drntu, kiedy po raz pierwszy ro.gu sprzedawca. - „Woinosc , „Bałtyk , li, c1erpaącego stale na ból głowy. W1 ocz- mało ic l o pa en.ia 
znaJeźliśmy się na plaży, często już po paipier.osy amerykańskie„. I nie był on zadowolony z kurae:fi, gdyż uży- fajki „shag". . . . . . 
15-mmutowym naświetleniu, występują w Wybór bogaty, lecz kiedy spytasz o ce-: wanie tabaki weszło wówczas w modę we Władcy rosyjscy rown.iez zwalczali uzy
mieiscach zwykle chronionych przez odzież, nę, ogarnia cie przeraiżenie. Ceny za wy- Francji, a najważniejszy składnik tytoniu wanie tytoniu i dopiero za czasów Piotra 
opalenia, któ:e dopiero później dają się, we roby tytonio'w~ stały się ostatnio wrecz nazwany został na cześć owego Jeana Ni- I Wielkiego zniesiono zakaz Importowania 
znaki. Po k·ilku godzinach wys•tępuje swę- horendalne · cot - „nikotyną". Król - Słońce Ludwik XIV! tego „szkodliwego z.iela". 

d:en_ie sk~r_Y. a ~k;ótłtc0e pho tymz zacze_rw~e- Cóż ma J~nak zrobić nałogowy palacz? także chętnie wsadzał sobie do nosa obfi- Dzisiaj nie możemy sobie wyobraził 
wenie mleJsc naswie nyc . aczerwieme- . . . ku ' · · 
nie to zni:ka po uplywi'e 24 godzin, lecz po ~łaj~~e bi płaci. Nie moze s~ę p~zeciez .o-

1 

~ą por1cf~ b~~z:we~o prołZ , ł po c!_:m Turka nie palącego. Lecz i. w tłytym ~anstw~ 
kilku dniach naskórek zaczyna się łuszczyć, e :;c ez aromatycznego ym u papie- Jeg? g .05ne nc ame p~zerywa 0 nawo- , zabronione było używame omo P . 
a skóra przybiera odcień brunatny. rosa. waznie1sze rozm-OWy, zas koronkowy koł- j karą śmierci. Wprawdzle nle chwytano su: 

Jest to początek t. zw. pigmentacji. Monoipol Tytoniowy obiecu1e 11am po n1erz nosił później na piersiach wyraźne I nigdy tego dra.stycznego środka, lecz Kadi 
Viektórzy z nas wykazują jednak specjal- , sto papierosów na miesiąc. Jest to ilość dla ślady królewskie; tabaki. kazał zwykle przedziurawiać winowajcom 

rt~ w~:ażWwość. P?dczas gdy, brun.eci opia- 1 namiętnego palacza znikomo mała, tym Anglicy ?auczyli stę. w Wi.rginii od ln-1 nosy fajkami i oprowadzać ich w takim 
lai~ się szybko, ~~ora. blondy~?w me wyka- więcej, że czasy są ciężkie, pełne napięcia dian palenia fajek glinianych. Wkrótce w stanie po mieścle, jako o~łraswjący przy-
ZUJe tyle :do1l~osc1 y1gmen~a'oJI, a tym sa- nerwowego, a papieros pomaf!a nam la- różnych miastach powstało mnóstwo pa-1 kład. · 

m;rrnJ opkia~ą się, ~m gorz.~. , j tv.rfej znieść niejedną złą ehwiłę. }arni. Zaledwie dwadzieścia lat późnlef pa- w pewnych okresach przeciwnicy pale-
~t , ~mecznosci~ zac 0~~a1c . p~w!ne Mówimy, że papieros to najlepszy śro- l Ien1e było prawdziwą plagą, tak, że król 1· nla zwracali się nawet do Papieża o P•r 

ostroznosc1 w stopniowym uasw1et anJi\l Cl·a a. 'I k' , d I k I • 
N l . 1 . . d . • dek leczniczy na wszelkie tros I. Jak4tb w roku 1604 wy a za az pa ema, a I moc 1 palaczy karano klątwą koscielną. W 

kła'~ ez_Y na ,P i:y rerwszego • ~la n~e Niewiele jednak osób wte o tym, tż ty- w roku 1619 napisał własnoręcznie nauko- rzeczywistości jednak właśnie duchownt 
, .se, 5!ę ~:..plas t! e~ upra~iac ruiłcl ' i toń przybył do Europy własdwie jako śro- wy traktat, w którym nazwał iyłoń „nt. j wp-rowadz.ili ten zwyczaf do Rzymu, a klą-
cWłC'Zema ,.,,,czne, m·egac, g11ac w p ,ę.1 d • . d d wf i 1 d• b 1 ki 11 1 Po kilku dniach ćw:icz-eń na wO'lnym po-\ ek lecznu:zy, a mlainow1cle wtedy'. g y szcz~cym ~ ro. e z o em ta e s m „. twę rzucano tylko na tych, którzy i. w ko-
wietrzu można r®począć kąpiel słoneczni} Gonzales Fernandez de Ovtedo opisał w W1doczme n:ie~lełe to jednak pomogło, ściele nie chcieli zrezygnować z te1 przy-
w pozy~ji J~~j. . . . . I roku 152.5 dokładnie je.go cudowne działa· gdyż w rok11 ~ 643 WiJ)rowadzono w Anglii jemności. • • • 

Zacząc nasw1etlan1e nalezy od 15 mmut ·me. podatek tytoniowy. W roku 1661 w Berlirue wydano połicyf· 
które z czasem przedłużyć możemy nawetJ Już w roku 1560 Francuz Jean Nicot z W dziesięć la<t pófniej zabr(}niano upra-1 ny zakaz palenia i zażywania tabaki. 
do godziny-dwóch. Chcąc uni·k11ąć . oparzeń,,. dworu portugalskiego r.awladomił o tym wiać 1pola tytoniowe, ateby wykonenf~ zło I }'(a początku xvm wieku zakaz ten wi

należy ~łonięte .• części ciała ~marować. Paryż l przysłał także próbki matce, Kata-j c~łkowicie. Zakaz ten wprawdzie utrzymał; docznie już nie ohowlązywał. !;!dyJ. król 
krem«:~ ~ ole1~1:em do ~alan1a. Oczy! nynie Medici, która kazała leczył prosz- się u konserwatywnych Anglików do roku! Fryderyk Wilhelm był zwolenn\kiem tyto-
c.hronJmy ciemnymi okularam1

1. l!W••u1••••••••••••••••••••••••••••s•••11•••••••11m••••••••••••••••••aa••••••••••••••••••••111!H•111••••••••••••a•••11•••••11• „ J F d r 6 . · · ta 
P _1. . I „ • • -l-.t • I ' i&lli1111•••••••••••caa11i111a11~••ai11<81ła11111u11gaaaaa1:111aa11a••··············•u1~:!l!fCll&1••·······························•·11~•1!lllllUl••t11im niu ego syn ry eryK r wn1ez nie rozs -

oaczais opa ama się me D.CU't'>:Y zasyp:Iac. 1 :;: :: • • • 

Po kąpieli sł:onecmej dobrze jest wyłąpać! s: firlin~ M. NE"'MAN, roNTR"CTORS LTD :: wał się z brązowym proszki_em tabaki t 
sEę lub umyć w zimnej wodzie. • S5 a HllUJ \i'V '- o ~ . . 55 obdarowywał swych przyjacloł tabaklerka-

Na•leży jeszcze nadmien1c ku uwadze pięk ii HEAP STREET, MANCHESTER 7 (ADRES TELEGRAFICZNY HANBBINGER) s~ I ml. w_ roku 1764 zahronlł on jedna~ µal~<: 
nych pań, że zbyt intensywne naswietlanie S5 55 no ulicach ze wz.ględu na n1ebezip1eczcn-
wywiera ujemny \\ipływ ~a skórę twarzy, :: ma do sprzedania :; stwo ognia. 
twarz bO'Wiem wykazuje szczególną wraż- 55 55 W roku 17M założono w Hamburgu pier· 

liwooć wobec J?romien,i, pozafi?łko~ych. St.oń $5 500 tys1'ęcy par buto" W WOJ.Skowych ES wszą fabrykę cygar. Początkowo właścidel 
ce wysus71a skorę, . k_tor~ s~aJ.e s1~ srorst~a: :: 55 nowego przedsiębiorstwa - Schlołłmann, 
wslwte~ czego łat~HlJ ZJa~l·aJą &Ję na mei SS ES którego odwagę zresztą podziwiano, nie 
fałdy i bruzdy. Wprawdzie twarz o cerze •• (armii brytyjskiej i R. A. F.) nabyte bezpośrednio od brytyjskiego „ · ł · 11 · , · f b k 
tłuste1' wykaże zmnie·J·szone wydzielenie !01'u, :.·:.· S.i. mi_a wie uego_ szczęs_cia • ze swą da ry ą. 

ministe1·stwa zaopatrzenia i całkowicie wyreperowane w naszych N b ł i db ł 
lecz naskórek jej grubieje i traci swą ela- :: A k 55 ~e Y o pr?w e o mrcow na e„o pro: 
stycznosć, Jeżeli zatem dobroczynny efekt :: warsztatach, pełny asortyment na składzie w nglii i w rajach eu- :: dukty, tak ze był on zmuszony rozdawac 
słońca pod wzgledem ogólnym jest nieza- 5S ropejskich. 55 darmo cygara, ażeby się Ich pozbyć. W ten 
przeczalny, nie 

0

konieczne iest jednak wy- SS Cena 10 szylingów za parę. Opake>wanie po 25 par w mocnych 5$ sposób mieszkańcy Hamburga przyzwy-

stawianie twany na zbyt długotrwałe dzia·: ·=:_=.!.=::" workach. 55 czaili się do palenia cyg.ar, które wkrótce 
la.nie promieni. 55 stały się popularne na całym świecie. 

Wpłaty przyjmuje każdy bank angielski. •• 
Szczeg_?lnie dobr~ wynik~ !fają one przy . • , . . SS My, łodzianie, palimy mało cygar: woli-

zahuntm1ach l'OZW,?JU u dZlec;i. przy krzy"!"l- :: Prosrmy zapotrzebowanie przesłac telegraficzrue. =~ my raczej papierosy. A z najrozmaitszych 
cy, chorobach skornych, gruzhcy gruczolow :: • • d t I · · • t h · ·k· h 
hł h · '!' k , · 15••••••••••••:•••••••••a••••••••••••••••••••••••••••••••••••••i;: -1"..,:.t::::c..l::.t••••••••••••••••••••••••••••••••••••••-n1•••:1J fiia un {OW pap1erosow, W yc c1ęz lC cza„ 

c onnyc ~ 1 gruz ic.Y 0.scJ, . ·:•••••••••• ••:w••m••••••••••marzz••••••••••••••••••••••••••·~··.łis:.11•1::i•!l•••••••••• ... •••••n••.•••••„•••••••••••••••••:·.• sach na rawd w tr~:nvn ałacz kocha 
Sz. kodbwa natomiast Jest kąp;oel słoneczna rozle naczyn i niedomagalliiach wątroby I mektore z chorob, dz.całac mogą zaboiczo . .b' d . P. ę. y 

1 
~ P ' k 

u osób cierpiących na posłępt~Ją.tą gruźlic: i nerek. . pny innych. . . 11ar ar ZI~J na1popu armefszy gatune : 
płuc, połącz<m~ z gorączk~ 1 krwotokami, Jak więc widzimy kąpiele słoneczne są/ A zatem uważajMy i <>palaimy J1ę ostroz-J ,,cudze$!Y - to zna.czy papieros, którym 
dalej w ciężkich schorutriach serca, w skłe· rzeczą dobrą dla zdrowych. Jednakże lecząc n;e! Dr J. częstuje go lekkomyslny b!lźn,i. M. 
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- W sobotę o tej porze banici są zamknię- Będę skarżył dyrekcję hotelu o zwrot 

te - pomyslał. - Nie można sprawdzić, pon'esionych strait - oświadczył Timm. 
czy czek ma pokrycie. Nie można również Wprost z luksusowego hotelu przeniósł się 
czekać do poniedziałku, albowiem ptaszek Timm do celi aresztu. Przebył tam do po~ 
ulotni się i pieniądze przepadną. Portier niedziałku. Tegoż dnia rano zjawił się w 

Do portiera pierwszorzędnego hotelu „Im-\ Timm zmierzył go surowym spojrzeniem. i dyrektor zamieruili porozumiewawcze spoj- celi policjant. 
pe;iał" podszedł jakiś nędzn'e ubrany męż- - W hotelach, w których się dotąd za- rzen:a. - Wzywają pana do b;ura. 
czyzna, w nieoczyszczonym obuw'.u i sfaty- trzymywałem nie było zwyczaju płacenia - Czy nie ma pan gotówki? - zapytał W biurze zastał Tinun dyrektora hotelu. 
gowanym kapeluszu. Portier sprawiał przy codziennie„. Obaw:a się pan 0 pieniądze? „. dyrel..-tor. Dyrektor miał wypieki na twarzy i był moc-
nim wrażenie milionera. Nie uciekam przecie.„ - Niestety, ale przecież może pan zainka- no zdenerwowany. 

- dzym mogę służyć?„. Wejście dla do- Po upływie trzech dni, dyrel-tor przysłał sować czek. - Nie wiem, jak mam przeprosić pana za 
stawców następne drzwj na lewo, - infor- do pokoju Nr 26 rachunek. - Teraz? W sobotę? niesłuszne przykXości. Oczyw:ście jest to na-
mował portier, przyjrzawszy się niezwykłe- - Dobrze, zapłacę po południu - o.świad _ Rzeczywiście zupełnie zapomniałem _ sza wina, że ... Należność wpłacono mi nie-

mu przybyszo:wi. czył Timm go11cowi. zmartwił śię Ti~. _ W takm razie otrzy- zwłooznie. -- Czy życy,y pan sobie satysfak-
- Pan się myli, - zaprzecz.ył interesant. Po P.°~udniu . jednak należność . nie ~ły- ma pan pieniądze w poniedziałek. Proszę, cji w formie ogłoszenia, czy też woli tygod-

- Chc;!ałbym otrzymać pokój. nęła.. rim_m, me opuszc~ał ~oko1u. !'11nąl oto jest mój czek. Zechce pan zesłać mój niiow}', bezpłatny pobyt w naszym hotelu? 
- Tutwj?„. W hotelu „Imperial"? - za- cdz,;aity d;1en, a n~stłępn~e pT1~ty„. Szosteąo bagaż. Jesteśmy do pana dyspozycji„. 

pytał. . ~na port'.er. zauwa~ ,' h zle l imlm stara się -· Bardzo żałuję -- rzekł dyrektor - ale - Żądam 200.000 franków - powiedział 
- Proszę o pokój z łazienką i telefonem, mepostrzezerne opuscuc o 10te owy. b d . . ł dł . , od , . ' 

8 
rowo Timm 

d ł · b ł p . · . ł · ę zie pan ums1a o ozyc p roz. u , · 
- o ezwa się surowo przy y y. - mszę. pana, - z~trzyma go po1t1er- . . . ·; : , _ Dwieście tysięcy franków? _ powtó-

Wariat - pomyślał porfer. rachunek me został Jeszcze ureaulowany. - Nie rozumiem. Muszę załatw.c pewną ł d kt . 1 . . . . 
• • b k · f' rzy yre or zre e1111e1ąc z wrazema. 

- Mamy ładny pokój na pierwszym pię- Proszę zatem o załatwienie tej sprawy. tranza Cję mansową. . . . . 
C T. · ł d k' · . - fak iest. Tytułem zwrotu pon1es·-0nych 

tue. Numer 26. ena 200 franków. Zechce imm Hęgną o 1eszen1. -- Zechce się pan zatrzymać chWi!leczkę -· p . d . ł . . 'dż 
ł ·' f J ld. nk Al · „ · · ł · strat. owie zia em, ze wyJez am w spra-

pan wype ·me ormu arze me u owe. - - ez oczyw1sc1e, m a em zamia.r uregu· powiedział dyrektor. h · . . · · ; h ł k' p 
Gd · b ·? t ł I , l · „ lb · · · _1.c .]_., wac rnteresu, niec1erp,acyc zw o i. anu 

zie szanowny pan ma agaz. - zapy a owac na eznosc, a o wiem wy1ezwiam w;1s Po upływie pół godziny ZJ. aw'ło się w ho- d · · ·i· •. . . · zd 
· · · d b · · k „ Il · l zaw z1ęczam uniemoz 1wienie rm wy1a u 

portier, zwraca1ąc się 0 przy ysza, w sprawie pewnej tranza CJI· e wynosi ra· telu dwóch ao-entów k k · d · d . l ' 
- Tutaj - gość pokazał niewielką wali- chunek? 0 • • • . . w@ 'ute . c~ego p~n i est o powie z1a ny za 

L , , • • , - Stary kawal - pow".edz1ał 1eden z nich, straty, Jakie pon10słem. 
zeczkę i zniszczoną tccz~ę. 2225 f k b 1 ł d d 

-- ran ow - rzm a a o powie z. gd dvrektor zreferował mu sytuacJ'ę - r· d ł . d ek d b' 
- To wszystko? - zdzhvił się portier. . . . . Y • · 1mm u a się wraz z yr torem o iu-
- Czy są jakieś przepisy odnośnie ilości _Timm w~ciągnął portfel. Znajdował s'ę w Chciał zap!a~ć za pobyt w ~otełu ~zekie~ ra hotelu „Imperial", a po godz:uie opusz-

bagużu? - zwrócił w ostrym tonie uwagę 111111 tyl~o Jeden. banknot stufran~owy. . bez pokryc~a I obrał s.obotę wiedząc, ze o tej czał hotel, mając w kieszeni sto tysięcy fran 
klient. . - Ni~~tety, me mam przy s~bie. tyle ~1e·\ porze hank1 są zamkmęte. _ ków w gotówce. 

Portier <>be1'rzał kartkę meldunkow~: Kon mędzy. Ie drobne potrzebne mi są na bilet. -- Protestuję przeciwko uważaniu mnie za Po kilk od · I · kiś ęd · b 
~ " Dam anu czek. . . . . . u g ~mac 1 Ja n zme. u rany 

rad Timm, rentier". P oszusta. Cze~ po~ ad~ P?krycie„. Pano.wie męzczyzna, w nieoczyszczonym obuwm j sfa 
-o- Do rozmawiających zbFżył się zaniepoko- narażacie mme na w1eilkie straty materia!· tygowanym kapeluszu zjaw:ł się w pierw-

·- Czy mogę pros~ć o załatwienie rachun- jony dyrektor hotelu. Przy ostatnich sło- ne„. s:r:orzędnym hotelu „Europa" w sąsiednim 
ku? - z;apytal portier Timma nastę.1,mego wach Timma dyrektor zerknął 11a zegar. By- - To się zobaczy w poniedziałek mieście i zażądał pokoju z łazienką i tele-
drti&. 1 ła godzina 13-ta. 1 u&miedrn,!t się urz~<lnik. ~fonem na pierwszym pi~trze. - - M. 
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NIEMI'J!C: - Witam panów, ~eil! I WICEK: - Wyciągaj nogi, bo nordyckijWACEK: - Tonący brzytwy się chwy-1 NIEMIEC: - No, nakryłem was, m}„ 
Drzw1 polamalem, tękę zwolniłem, a te- I małpolud coraz bliżej!.„ - ta! Włazimy do tej śmietnicy! ... - kraby jedne, a teraz wsadzę pod „m1-
raz połamię wam kośoi! - , I WACEK. - już brak mi tchu!.„ j WICEK: - Posuń się trochę.„ - kroskop" na amen! -

„~„„ ... lllllllllllllll„EllDll„„181„„„„mlllł!frlł!frlMm·mPae-~··IBl!l!liiillm@illlll„l!ll!l!laZ'l!l:l4&mllllmlllZ\1::::mi~~fi~i4DISll!DIJlil!l!lllllllllllllm~Dll~llłililm!!:EIZll~!~G&~Y~-·~·ffi~d-i##~j@ttm:;t~Mllm.lmlll~IS~·--mm==ElllllDmt=llDllSllllZllSlllllll„ ...... „ 
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Swięto Zwycięstwa 1 akie są powojenne dzieci 

pr!!Qrom obchodu 
Uroczystości związane z obchodem św.\ęta 

Zwycięstwa rozpoczrn! się w dniu' 8 maja 
1946 roku o godz, 16.30 uroczystą akademi~ 

:i~:J~rze Wojska Polskiego przy ul. Cegiel- IJratow ft 
W programie akademii: 
1. Referat p. t. „Szlak bojowy W. P." 

~ 

~ 
dz· ewe:zg k~, m~ ®ra \Wpadła 

z wi la n d oicbłanią 

• 
i 

2. Bogata część artystyczna w wykonaniu Jeden z naszych czytelników nadesłał dnia, wkoło której przez dzień cały kręci\ zie~i cdrom, a wykazywali tyle samoza„ 
zespołów żołnierskich. nam opis następującego faktu: się dzieciarnia, nie posfadała zabezpieczają j parcia„. Tacy właśnie niedorośli chłopcy 

Zaproszenia na akadei:Wę odebrać można Na podwórzu dornu przy ulicy Zgierskiej ccf klapy? DwoJe dzieci mogło poslradać 'szli z butelk::imi benzyny na niem1eckie 
dnia 8.5 1946 roku w Zarządzie Miejskim %8 bawiła się gromadka dziec11. W pewnet życie„. ; czołgi. 
przy ul. P:otrkow„kiej Nr 104 do godz. 14. chwiti kilkuletnia dziewczynka, rozbawlu- A rodzice tych d:t!ec\? Dlaczego - )Czeli 1

1 Kto wie, czy przyto~ność umysłu I ~~-
D · , ś · z · t 9 · 1946 na roześmiana cofając się wpadła w O• t1dminiistracja domu nie dopatrzyła spra- haterstwo dwunastoletrnego synka adtmm· z1en w1tta wyc1ęs wa ma1a r. • · ' • . • . wł , • 1 1 k d 1 łwarty otwór studni. Tu stał ~dę cud - jak wy zabezpieczenia studni - dlaczego ro- \ stratora z ulicy Zgierskiej me fest osnie 

1 ozpoczme msza po owa na p acu ate ra. - . d . k 1. · k h • 'k· t · f t t d • k "' o 
d

l . dn W p dd . ł' M 0 1pisze nasz czytelnik - gdyz z1ewczyn a, ,dzice nie przeczu 1, Ja ie ie az'leclom gro-: wym iem ego, ze... es o z1ec o p„w • 
~ym a Je ostek · ., 0 zna ow 1 

· · padając, zdołała uchwycić sfę fakfet!os zi z tej strony nlebezp!eczeństwo? I fenne. Umiejące sobie radzić samo, bez 
I O.R.M.O. o godz .. 9.00 r3:11o. . . przęsła. Jasne jest. że dziecko długo utrzy- Czytelnik nasz podkreśla demoraliz1:1Cję '/pomocy ~tarszych, mające swój rozum I li· 

O godz. 11.00 rozpoczrne się defdada mać by silę w tej pozycji nte mogło, wisząc przedwczesną „dojrzałość". Trzeba to fed- czące na własne., siły. 
Wojska: Polskiego M. O. i O.R.M.,O.. ucz~ione Jedną rączką nad przepaścią nak us.prawie.dMwić. Ojcowie byli w oho-, Dawrriej, gdyby się ~darzył. 1>odo~ny wy· 

Godz !Ila 12.30 uroczyste. odsłomęc1e tabli- studni. .tach, w niewoli, albo po fabrykach zara· padek, prawdopodobme dz1eclarma pod-
cy ku czci Powstańców Sląsk;ch na Placu 12-letni jednak synek admin!-stratora do· bialJ tak mało, ie nie ,s;tarczyłoby rm iy- niosłaby strclszliwy krzyk, pobiegła po 
wolności. Do udziału w uroczystości odsło- mu nie siracll głuwy, lecz narażając sit; cie... I słars~ych - a przez ten czas mała uczeJllO· 

· · t bł' · d l · p rt·· sam na niebezpieczeństwo, pomógł chiew- Więc dzieci kb zastępowaty i słały się na nad otchłanią dziewczvnka, opadłaby z r.1ęc1a a icy zaprasza silę e egac1e a 11 . • • • ., • i • 
l' h · „ ł d · · h · czynce wydobyć się z opresj}. , przedwcześnie do)l'zaie, przedwc:i:e~me s11 i u onęaa. 

pooł:tycznycl • orgaruzacJl m 0 ziezowyc 
1 

spryme, trochę lekcewaZ.ące w stosunku \I Dziś dziecko radzi sobie samo. I niekie· sp ecznyc 1. Czytelnik nasz podkreśla szybkość olien· d d ł h h . cl • 
. . · · tacJ'i, przytomność umysłu i bohaterstwu o oros yc ' czasem wyrac owane„. ay ra zi wcale niezłe. W uodzinach popołudn1owych odbędzie się . . . 

b 0 

1 - k Zd . chłopca - co, faik pisze, j~:ł: szczególnie Napatrzyły się kh dz,1ec1ęce oczy na ty- Tak, to każda rzecz ma dwie ~!Tony. do-
za awa udowa ~- p~r u. na rowiu. godne podkreślenia w dzl'51e1szych czasach, le okropności • . ,mnały przeoleż życie z tak brą i złą. Dzieci nasze są dziś może ~·ięcet 

W parkach 1me1sk10h I na ~kwerach odbę- gdy, Jak nadmienia, „lwia część młodzie- jednos.fronnej, ~·łaśnie tej brzyd.kief strony - jak powiadają - „zdemorall:r.owane". 
dą się':"" godz.~nach pop?łudn .o':ych koncer- iy zepsuta fest do obrzydzenia skutkami - że czyi można im się dziwić, te $ą In-/ to znaczy umieją więcej brzydkich wyra-
ty orkiestr wojskowych i robotn1czych. wojny". ne, n[ź te modelowe dzieci z dawnych, ckli-1 zów, palą papierosy, piją niekiedy wódkę, 

KOMITET OBYWATELSKI Czytelnik nasz nic nam nie pisze, w fald wych powieści dla młodzieży? I kocha.ją się wcześniej, niż dawniej. Ale je· 
Obchodu święta Zwycięstwa. sposób synek adminlistratora wyratował Z drugie_f za·ś strony, te właśnie rzekomo dnocześnie - mafą dużo więcej samodziel

tonajmniei dziwne I 
Zahrano dzieciom, oddano 

knajpie I 
W Grotnikach pod Zgierzem w plę-knej 

lesistej i suchej miejscowości Związek Za· 
wodowy Kolef arzy otrzymał 6 willi, w któ· 
rych, podobnie jak było w roku ubiegłym, 
zostaną urządzone kolonie letnie dla dzie
ci kolejarzy. 

dziewczynkę. Czy spuścił się w głąb studni tepsute i zdemoralizowane dzieci wyka- ności, przedsiebcrczosci i życiowej inicfa· 
na linie, czy zszedł po drabinie·r Postąpił zywały łyie hchaierstwa, tyle szaleńczej! ływy. 
w każdym razi.e odważnie i prawdziwie odwagi w okli'esie wa!k z okupantem, w o· ·1 · Nie przymykajmy więc oczu I na dobre 
,,po męsku''. I wynagrodził czynem swym kresie powstania warszaws!cfogo! Mieliśmy strony charakteru naszej powojennef mło· 
karygodne niedopatrzenie czy też nie- po lasach ldlkunasfoletnich plłl'łyzantów, dz!ieży. Za.sługuje ona w całej pełni 1rn u· 
dbałstwo ofca, jak może bowiem admini- mieliśmy łączników po 8, 10 lał, mieliśmy I znanie i... na wyrozumia1wć, 
stra>tor dopuścić tego, by podwórzowa si\11- kolporterów łafnych pism, oo ledwie od 

• 
I tł 

K3. 

' 
czynnu jesl nu ul Z IJ"T erskieie Codziennie runo 
zajeżdża ciężarówka z ludun ~iem świeżej produkcji 

Piękna inicjatywa, którą podjął ZZK w 
celu umożUwienla wczasów dzieciom kole· 
jarzy, napotkała jednak na nłespodziewa· 
De trudności. Mianowicie, pewien obywa· 
iel ze Straży Kolei Państwowych w prze
dziwny jaki-ś sposób wystarał się o przy· 
dział jednej z willf, przydzieloneJ uprze- Czy wiecie, że w Łod:11i są zorganizowane samochodowe i który przez dłuższy czas byli zakupują go, naturalnie po cenach niższych, 
dnlo na kolonie. Przydział ten otrzymał bandy handlarzy i . przemytników alkoholu nieuchwytny. 'niż wódk~ i:ionopolowa,. wł,~ściciele łód:ki~h 
Przedslęblorczy strażnik z U•.,.~du Lfkwlda- na u-ór amerykańskich bootleru•rów" p d b , l „ b d d . ł restaurac71 i po odpowiednim zabarwiernu • .,.. P ~ . · b. " 1:>k- , ki· 0 0 na „me-uc iwytna an a zia a i spreparowaniu w eleganckich lokal,ach wy-
cyjnego. Willę ów pan zajął i urządził w rzypommamy so ie zapewne amery ans e również w Lodzi Moo-ą. o tym zaświadczyć bl' „ „ b' b · k ., , . _ .· . . . , . , · . " . . , . tu:orna pu 1cznosc p1,7e im er 1a o wis• 
niej restaurację. Restauracja t11 w letnisko- filmy 1 pow1esc1 .o. o!~rzym1ch bandach, ho- m1eszkancy ul. Zg1erskie1, ktorzy kazdego niak, jarzębiak, czy nawet „oryginalny Mar-
wej miejscowości przyniesie zapewne pię· re podczas prolub1cjl przemycały z Eutopy rana widu, ją ciężarówkę Nr 39155, która do tel". Wydaje się, że tego rodzaju proceder jest 
kne. ~yski t:mu panu, a~e blisko 100. ~zleci do Ameryki ~abroniony tam alkohol. Sław- jednego z pierwszych domów ul. Zgierskiej kar&~ny, bowi_cm odpowiedni~ p_rzepisy za
mmey będzie korzystac z dobrodzie1stwa ny np. był Al Capone bootleger i gangster, przywozi ze ws: bimber. Bimber wożony jest brama.Jl! pota1emnego wyrab1an1a alkoholu 
słońca i wiefskiego powietrza. k:t'ry miał bandę zł~.;o.n ldlk tyoi y 90 l't , ' 1 • t 1 b B' i jego sprzedaży. Wiadomo że na wsi chło-. o , .,... ą z u .,..ęc ] w ~ • i rowycn 1cams rac i na enzynę. im- · dz k " ' 

1
. b. Należy sądzić że decyzja Urzędu Likwi- 1 d · . t tk' k. k 1 h . 'd . d b k b p1 pę ący „samogon ę , czy 1 t. zw. nu-' u z1 wyposazoną w 'S a 1 mors 1e, o umny er Je"St w1 oczn:ie w o rym gatun u o b b d k · . .

1
-dacyjnego mocno przedwcześnie wydana, ' er są ar zo surowo aram 1 organy m1 i-

.zostanie cofnięta lub też dzieci koleja:rzy , ' cyjne nie pozwalają na rozwój nielegalnych 
otrzymają Inną ~illę. I Wvlwórnio strzyk - go_rzelnii.. Tym b~rdzi.ej wydaj~ się więc · · · ' I dzrwne, ze rozlewnta bimbru z ruelegalnycfi żadną miarą me mozna dopuscić, aby z 

0 
l · z z · k, · kt • · , _ • wł • • i g rze nt przy u. g1ers rnJ, o ore1 mno· 

tego powodu .• ze kto~ ot era knaypę 1 stwo ludzi wie, jest dot')'cliczas czynna i od· 
chce się bogacić, dziea kolefarz~ nie mo· 1 9 f I powiednie wł,adze jakoś jej nie wykryły. 
gły wyjechać na odpoczynek letni, tak bar- Nr 17 Gdyby czynniki urzędowe zechciały się 
dzo im potrzebny po całorocznym przeby- zająć tą sprawą, to redakcj a .. Expressu". 
waniu w mieście o bardz.o złych warun· NAPRAW A N O WE może udzielić jeszcze bardziej dokładnyc!i 

;llach zdrowotnych jak Łódź. \.. . J rJ.gnich, · .. 

• 



t 
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Dokqd dziś pójdziemy ZE SPORTU Mecz Polska-Czechosłowocio 
TEA11n woJsKA roLsKrnGO -T J I • k o odloionv 

ul. Stefana Jaraeiza 27. · e e on1czne nerlrft lft&TllJO. W dniu 9 bm. miał się odbyć w Pradze 
G-0dz. 19.15 ,,Zemsta" „ U U\MP .,. mecz szermierczy Polska - Czechosłowa-

TEATR POWSZECHNY CO dO miejSCQ i terminu dOkGńCzeniO miStfZOSłW bokserskich cja. Spotkanie to jednak zostało odłożone 
Godz. 19.30 „Szelm-0stiwa Skaipena" na późniejszy termin i przypuszczailn.ie bę-

. . TEATR „sYI.łENA" - Traugutta 1. ŁOZB zabrał się do dzieła energicznie. Łodzi, nie ulega wątpliwości, że dokończenie d,zie miało miejsce dopiero 17 maja. 
Dz1s. i codzrenme „Wiosenne rewierendum" Prezes Stępień połączył s:ię telefonicznie z musi się odbyć tam gdz"e był początek. Tak samo wyjazd łódzkiej drużyny szer-

IZ udziałem oołego zesp-olu „Syreny" i chóvu . . . .. , C · ' · ·, · d _ mierczej ZZK na mecz rewaniowy z „Rle-
••• Eryana". Pocz. przedsiL. 0 . godŻ. 19.30. PZB w Poznanrn 1 domagał się decyzji, kto- -, z_y pan. rnoze mme za~ewmc, z~ ~ 

b k Ł d db d glem" w Pradze został o<lłoiony .t nastą,pl 
TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA ra y wreszcie upoważniła Łódź do zorgani- onc~eme m1strzost'; w. o z1 o ę ,zie się 

Daszy6skiego lłtł zowanict dokoń.czen,ia mistrzostw Polski w bez zadnych eksc.esow. I bez przesz.kod, za- w dniu 14 bm. 

Dzl. ś o g-0dzin'. I . .>.:· I 5Z. llkll .l:m:isla.wa wadze średniej. pytywał prezes Bielewicz. Koszykarze polscy 
Iwaszki1ewicza ~,Siara Cegielni.a". - Udział bio- . , . . - Bezwarunkowo tak! odpowiedz'ał pre- D" gJ°-••m ml•"1>;S"D 
r .1: Ha.ona B:elicka , Jamna Oraczewska. Wanda Jak wyjaśnił prezes Stęp1en, okręgi ma.Ją " _ s· . , u - „ .,,,, s. 
Jakubińllka Je · D • 1•• ld · l R l k. · · d · • , · · - · ,,e„ tępien. R „ · P Isk" k kó a . 17/V uszyns :, zis aw es 1, się wypowie ziec odnosn1e orzeczenia Kom:- \1v' . . b" k b . . eprezen1aCJa o 1 w oszy wce n 
Ludwik Taters<ki i Feliks żukowsk i . _ Kasa .. · . . . •V takim razie zro uny wszyst ·o a y 1m· tw E G · 
CZY'nn.a od godzi;i1y 15-ej, -.v nie dz,:elę i święta 511 NadzwyczaJ11e1 w sprawie wyroku meczu preza odbyła się w Łodzi ob'iecał przedsta- turnieju 0 mistrz.os· 

0 
uropy w enew~ 

od g-odziny 10-ej. 1516 Unton - Sobczak. ale bynajmniej nie co do wiciel PZB. ' znalazła się dop1ero na 9-yrn miejscu. 
meczach klasyfikacyfnych na.sza drużyna 

KINA ntiejsca dokończenia mistrzostw. Zdaniem Czekamy c"erpliwie... nrzegrała z B"'lgi·ą 22 ·."9, ale wygrała „ An-
„Polonia" fP iotrk-0w~ k a 6711 - ,. C~· rk". ,..... " J "' 

„Tęeza" (Piotrka-wska 108\ - Dr KiHdare'" R 0 ek 1> G li glią 50:22. 
„wista" (Przejazd u - „srehl"~·a nota". · · nnn'ifll R?!elm'il'ł U. llDll'~tl! '~im!lftW 
„Adria" (ul. Gl6wna 2) - Srebrna flota". u I·~ u a I ~ J B a~ I ii.11~ ii3 I u . Nowiqzanie stosunków 
, ,Bałtyk" (Narutowicza 201 " - ,, Skłamałam". .,„ ~· . z Wiochami i Szwe~iq 
· ·~~rą .2;? (PBałl~·kud"' ·„) 

1
, . . . Odbyło się doroczne walne J:groma- J dnia 10 bm. Ro.z1grywki winny być ukoń-1 DeJedat ZZI\oleJ'aTzy w Lodzi który osła· 

" ynz . rzeJaz ~ ; - ., '-H1prys m1l10nerk1'" . . . • . I . . . I "' · · ' 
„Hel" (Legmnów 2-4) _ . .Ifopry .~ milionel'lq"I dzemc Łodz!nego Okr. Związku Teniso~.ve·: czone na dz1en 15 czerwca. K.azda z dru- tnio przebywał w Warsza.w1ie, otrzymał ze· 

,,.Sł)iI.owy" {Kr.Uińskieg-0 1281 - „Pm.wo P'rofe- cto. Wybrano nowy zarzad: prezes .żyziń- źyn biorących udział w m1s1rzostwach mu-1zwolenie od miarodajny. eh czynników na 
sora L:ndsaya". "' · ' 
„Włókniarz" (Zawadzka IG\ _ .,Moi r-0dzice Eki, wiceprezes Kowal~ki, ~ekr. Mlszak, 51 wystawić również Jednego Juniora. nawiązanie stosunkow ~portowych z Wło-

rozwodzą .się". skarbnik i gospodarz Michalski, kapitan Dydmtowano nad projektem nowego I chami i Szwecją. · 

ta~~0~:::~: (KiL: ńsk' e g-0 178 - „Dz:eci kapj- sportowy Stępień, ref. juniorów Krysiak. I statutu, nadesłanego przez PZT. Zdaniem IZebrnnie tenisistów tKS-u odłożone 
„Pr~?clwioś.nie" rżeromskieg-0 7-i-76) - „Zł-01a jl Zgromadzenie postanowiło prze,prowa-1 tOZT wymaga on jednak pop·rawek, gdyż Zebranie sekcji tenisowej LKS-u miało 

m~.~:11:y" iSicnk i.ew ·czu 40 _ ,,Złota maska". dzić druźy. nowe mistrzostwa okręgu, do • zbyt ogranicza działalność związków okrę-1 sie o~b~ć w środę, ale wstało przeło!one 
„Rekord" (Rzgowska 2D - „Dwaj żołnierze". których należy się zg!aszać w terminie do I gowych. n~ ~zien 10 bm. na g. HMą i będzie _m1ało 
„Rajka" (Francis zkańska 31) _ .. Serce i szrpa. m1e1sce w lokalu klubowym (Kos·c\usz-

da ''. - -1 lci 85). 
't'W~ln~ś~" (Naipiórk-owskir.go l6) - .. Osia Lnie illil!lllllllllllllll!i!l~i!IJlllrnilllll!l llJl l J O GŁ OS ZE N JA DROBNE l llllll ll ll ll i lillllll~ll lll l !illl llillllJJ l ill lJ •-llllWE--lllim-m-lli:!lllllmlllllllmall!!!llll_I __ _ 

os rzezen1e . · D d" d • • 
„Roma" 1Rzgo,wska 84) - „S.lmycilaty d-0roż- WWW> i i ronrom ro IOWY na ZIS 

karz". INTELIGENT~A sz·ulka pracy w charaklerze'ZGUilIO~O spódniczlkę od kom1pleLu czarną · ~ · 
„Zachęt!!" (Zg'erska 2G1 - „H a lka". g-os.podyni domu, wych-owanic <lzieci. Cl'gie.1- ! (jedwabnąf1 na ul'cy .Jiulian-0w"kiej. Laskawegu I 14.GO dzie'!1n;,lr, 14.30 i·nformacje. 14.40 z Lo-
„świł" (Bałucik!: Rynek 5) --' •• W-0łga-\V-0tga„ n:ana 13 Tomaszews'ka. 52G~zruilazc<; pr-0szę o zwrot za wy:sokim wy.nagro- ·l dzi Audyc. dla dzieci: Cioc:a J•uia i W111jek 
„Oświatowy" OM'TUR (Kopernika 8) - " . . . 

1

, dzrn].em. ~[ardna 3 m 2. Szymafrska Józefo. At\~ o?fl'.owied~ą dz~~ciom na listy .. 14.515 „,9 
„Re.porta.ż z Czarnego Lądu''. .:..E'.SZYT!, bru.;-ony,. nolesv. pa1p.1er~'. .k3ncc-lu- 1750 ma1a _ d~_1en z>wyc1ęs<t1w_a' - p-0g. ck Em1~a Aill.e. 

„Muza" (Ruda Pab' aniclrn) - \luzyk:i i mi· l'J'jlle, hslo•we. pow1elacZ-Owe. ol.°''~· k _ , kopc1·t~, ---:·-·- -----·-·-· . ~ .. ~ I ra. ~;:,,();> ~eze11W<~- 1.u.10 Ptyty. 115.30 w:,adom. 
łość". poleca lw rlowo „Po!-0n:a'". Ccg:e.nw 11<1 1. 170~ i ZGUBIONO leg. szkolną Pa·nsl"·owe Żen.slrn! ·z m1asla 1 pr-CYwH11Cj1. 15.3'5 S'krz. mł-Odz, w 

Początek seansów w dn: powszeJni-e 
0 

godzi- 1 --,;-;. ·----;- -,;---·-- -----·~ _ , - : ·· -- -_: 1 ~:mn~z.jmu i Licoum KH']J''eokie, Ko1perniika ±1, ! oprac. Józefa Lenarlowi1cza. Mło.dzie~ myśłC i 
. 16 18 20 W . d i 1 . · . t d · · 1 lb:.EZNll{ 11.0NSm. 7,ai • ·'~!, 1-ov.u stn\\. t.órlz . Sub-on Jamnrn P'o,trk-O\'"ska l'>O 1753 1czuie"' 15 45 Pły\y 16 OO z W.JW rpoo di 

n1e . •. . - ' nie z ·e ę I SIY ; ę a o g-0 7.Wl•' .Sosnowa ta tel. 170-65 - Płacę 'na jwvższe ce- . . „„.„ „ - . : ' .: · · ··- --- ·--··- -.~- ·.„. -· -- --· - 1· <l·." „ 1" 1'0 Ł l •. rx' t d V „1,~· Sill 
12, 14 16 18, 20. . • . . · · UN-rw !ŻNIAM . . . . z:ec1. "· z o.c z1 ' - .a au yic. z cy~•u „ ·u 
Ki~ a: ,. Aur' a" H e.:" Przedwi-oś.Iuic" ny za_ konie n1ezcl-oln~ do pracy 1 wypadkowe 1 •: . J 1 .zagubi-on~ kart;;- zyw1?osc1~wą ehaj my muzyk;" w -0iprac. \Vito.Ma Rudzi.ruslkic-

R 
" ·• • •. " · "·i cl. . 'na rn : ~ s-o. \Vl a sny wo> .ran°pe„10''"'" do d:v s- 1 1')'nuenną ua m1e.s;ąc mnJ, na nazwtsko Zo-"--0 16-!0 \V „ Q" dl J d 1656 •; .°'~ roz;poozyna.i•ą seanse o pu go z.my po- p-0zvc.;-i. ,· 125,i lfia Przewoźna, ul. Boho•wa 16a. 1751 'fr~ty .pisa~·z _,(~H) aS~enkJc._ w·~ ml o,17z.1,0 k. p-0irt-

zmeJ. ' y . , „ ie. 1cz . . -O[lc.er . 

• pświatowy 01'1 TUB" rozr~oczyna seans w 1 ZA1\1~ENIĘ 3 .Jmk~>je z lmch?'ą z wyg~dam:. w fflll! lll llllllll!llllllJ!ijlllllllll\lllilll!llll L~ ·mvn:e lllll!l\lllllll\llllllll\1\1\llli[ll\\\ll!m!llll ~~:?c 0 ~~wd~:'~;ujem.y lw) ar~·awę .. 1?·55 
z Lodzi 

dni powszednie o g-0dz.. 15 i 17,30, w sobotę, rue- Lodzi ll·a 2 pok-O Je z kuchn;ą w Rudzie. \V·:a. , 3. · a onohn.;, ·· rnc~mcę -0siwolbo-
dzielę i święta o godz. 15,30, 17 ,30 1 18.30. - d-omość w Hednkc~i. 1731 /Dr med. E Mm:ULJCZ Lekarz_ den tys la ze 0

S/1_enia k~fou'th1!,1)1 se,n„ :--: re:p. ~U'llfllisza PŚ. ogoli-
. · . . • . . . . .zows, 1ego, ~ ,,owJęty SLamiSław i mi.afv 

_ . . . . . Lwowa, spec1ahsJa w Jeczen·u chorob dz1ąsrł B · / „, J · 1· Dąb · • 
.;i:w;;:<&!IQ!M~~, SKRADZIO:\O 2 Jea tramwajowe le" zywnos- 1.. : . · • o.es an - p-0g. oze·-a rowy - Sle'I'Zip'll-

. . d ·a „.b. t V • "C:1 . ł \' jamy ustnej. uJ. Zawadzka 17, tel. 144-4a. 14.34- towskic•'-o 3\ z C~"kl'U "S ' i· uzz" 
clO·\Yą, -O\v·o oso 1s y. „,a4·1nan .:. 1aii11s .~nva _ ) o , .; ,,- a .ca 1 .c- - i·ep. 

DRUGA WBOSENNA Plac Zwycięslwa 10. I'r. med. B. TOŁCZYNSKI Starszy asystent w oprąc. Władysławy Bara~-0·~\"lSkC, ,ej. 4) Płyty'. 
"KCJ Il!. p~EM"i'ill)!I A . ~_,.„~~71.li'i~ 9hi"IQ!&A''d4 Am<1& Mtt!! Uniwersytetu Łódzkieg-0, 0pecja!isla cho·rób l8.3.0 Z W-wy nauk~ 'PTZY głosn:iku. 19.00 Z Lodzi 
M M R MU'icfH Om~OD ZOOLOGICZNY uszu, nosa : gardła. Sienkic>wirza 37. przyjmu- Recif,al dhoip,umvs~q Władysława Kędl:y. 19.311 

E 
• • I (Zdrowie. dojazd trncnwajem Nr 9) otwarty i<' 3-6 pp l'.lHO Z W-wy dz.en. wi_e~z-orn., 20.00 ,koncert, 20.45 

:J:pTeSSU . . słucJh. 21.00 Z Łoc,z1 K-0-ncert Zyczen. 21.30 
" '6 coduenn1e od 9 ~~ 1111 ,do z~me.rzchu. Dr KOWALCZYK .l.!:RZY. Chornby skórne - W-wa - _A,peil poległych. 212.00 Moza'iika mf!lz .. , 

IlustrouJanego 'I ; . ' . DYZU!.\ A~1EE ·. wenerycz_ne. Zeromsk1ieg'l łl/1. Przyjmuje 3--6 Wy<k:: Zof1:a Syk1:111sk.a i Henry!k Rostworowisk: 
Dz•:.s 1 eJ1S~eJ .1~ocy. dyzurnią epl ek1. Tel. 150-a3 1202 1- p10se1nlk1, Brorusława Rolszfató~vina ......: skrzyp 

PON Nr 14 ·' GhądzynsilueJ (P10lrkQl\vska 165). Gł<ucł1ow- --· --- -----·- ---------- ·ce, Fr. Leszczyńska - alwllllp. 22.30 W-wa Ko.n · J skiego (Narutowicza 6), Ko1walisk;eg.o (Rzgow-1Dr A. RATA.J - ŻURAKOWSKA fz Warszawvl, cert zesp. Art. Radzjookich. 23.00 z W-wv 0 _ 

• sk~ 1471), w:ójc.ckiego lNaipiórlkO\nkiego .21.1, spe~jal islka cl1-0rób skórnych~ wenerycznych, slatnic w'.adom. dzien .. 23.25 Progr. na j~lro . 
\Yvciqć 1i. i!ł. i! t' hOW.J:il~ Ka11anego {L1manQl\Yskego 80), Malczewsikiego kobiet, kosmetyka lekarska. P10trkowska 3.'l _ 23.35 Z Łodzi Koncert życzeń. 23.55 Pro"r n'.l 

~lmDllZlllllilCllilll!CEmm:li:IS:-~!illl::ml!llilllilC!!ilRI~ fśró<lm1i e j •ska 21). przyjmuje 3--6. 1685 jutro. Zako1icze.nr.e :.iudyc. i Hymn do zł.oo. 

11 O) Piotrkowską i skręcili w Por.10rską. I jemu' Uczula się dziwnie słaba. Przez moment 
i jej ciężko było na sercu. Pocóż · więc tra- myślała, że upadnie. 
cić zbyteczne słowa? - Serce, biedne moje serce! - uczuła 

Minęli peryferie i wjechal~ na drogę, dojmujący ból. 
wiodęcą do robotniczego osiedla. ·wlokła się powoli pustą drogą, a za nią 

- Pozwól, że wysiądę· tutaj - pocichu ciągnęły się wspomnienia ... 
powiedziała dziewczyna. Zaraz, jak to było wtedy w marcu, kie-

W milczeniu zatrzymał wóz. dy podwiózł ją tu po raz pierwszy? 
Wysiedli. Pachniało zbliżającą się wiosną. Na nie-
- Dowidzenia, Zbyszku! I niech ci Bóg bie świecił wielki księżyc i wesoło mru-

da szczęście. gały dalekie gwiazdy. Gdzieś od Łagiew-
- Nie gniewasz się na mnie? nik, czy Rogowa powiał wiatr, przyno-
Potrząsnęła głową. sząc z sobą nikłą woń lasu. Mocno pach-

Powieść o życiu Łodzi-przed wo1ną, podczas okupacji i po wyzwoleniu 
- Nigdy nie umiałabym się gnievvac na niała świeżo zorana ziemia, a tuż nad Ło-

Hanka wie dobrze, jak odpowiedziałaby \odchodź tak, jak nieprzyjaciółka. Przysię- ciebie! Przenigdy! dzią gorzała jasna jak gdyby weselna ilu-
mu wówczas na podobną propozycję. J ed- J gam ci, że jednak. kochałem cię szczerze _ Więc pocałuj mnie na pożegnanie i mi1:1acja tysięcy świateł. 
nakże w tej sytuacji nabrała ona zgoła in-,i gdyby nie Urszula, nigdybym się z tobą :>biecaj, że wkrótce zobaczymy się znowu. W jesiennej 11).gle gorzeje teraz nad Ło-
nego już sensu. nie rozłączył... I ożeniłbym się tylko z to- Bez słowa podsunęła mu twarz. dzią pos~pna łuna, jakgdyby płonął tam 

Hanka jest cicha, pokorna. Posiada jed- bą. . Orszewski uczuł gorąco jej warg, a ró- wielki stos pogrzebowy. 
nak swo1·ą ambicJ·" Choć wi"'c lwcha Przelotny blask rozjaśnił zrozpaczone , · k ,, 1. k' A i wiatr 1·est zupełnie inny: zimny i zły. 

r " • . . wnoczesme mo rosc po 1cz ow. 
szczerze Zbigniewa, jak ma teraz postą- oczy dziewczyny. . 1 , Jak wściekły pies rzucił się na dziew-
., k" d , . d . . , D . k . . t . . N" - Nie płacz. - nagły bol szarpnął mu . ł , . . k 

pic, ie y oswia czając się rownoczesme - z1ę UJę c1 za o zapewmeme. 1e serc czynę i zaczą szarpac 1e1 su nię, rozwie-

powiada jej kochanek, że kocha nie ją, ale chowam do ciebie urazy. Ot, poprostu nie C~· . . . , . wać płaszcz. 
inną, z nią zaś moźe się ożenić tylko albo miałam szczęfria. Pokcchałeś inną, zanim . crał Ją 3eszc~e przytrzymac w sw~ic~ Przesunął - wiejąc przez posępność 
z litości, albo z poczucia obowiązku. spotkałeś mnie. I to jest właśnie przyczy- ramb.10n

1
ach, ona .Je~nak wyrwała mu się 1 nieba - nowe ciężkie zwały chmur. Zaczął° 

. . . . . . . ~ d B d' Zb k b po 1eg a przed s1eb1e. I d , d A d 
_ DziękuJę ci, Zbigniewie, za twoJą łas- na ca1ego ramatu. ą z, ysz u, ar- , . nag e pa ac eszcz. mię zy srebrnymi 

kę! Jeśli jednak kochasz tak bardzo pan- dzo, bardzo szczęGliwyl - · Hanko! - zawołał za mą. Han- kroplami dżdżu bieliły się coraz częściej 
nę Brauer, ożeń się raczej z nią! Ja nie Chciała wybuchnąć płaczem, opanowa- ko! . . wielkie płaty pierwszego śniegu. 
będę stawać ci na przeszkodzie! A teraz ' ła się jednak. . H.anka prz~śpiesz~ł.a Jeszcze kroku - Przekwitnął romantyzm wiosny, prze-

, . .„ i zmknęła w ciemnosciach. palił się pożar lata Mi1'a chmur · · ' 
żegnaj. I nie staraj się widywać mnie v.rię- - A terai~ pozwol mi odeJSC... Proszę . . , . . . . . · na 1esien, 
<::ej ... Myślę, że tak będzie najlepiej. cię o to bard.w! Chciał Ją dognac, chwycić w ob3ęc1a t 1eszcze moment a nadleci zima. 

,, . . . powiedzieć tysiąc najczulszych słów jed- - I wszystko, wszystko się skończyło 
Opanował go nagły żal. - 1-~„e pod wa! unkiem, ze zobac~y1:-~ nakże opanował się. _ bezgłośnie łka Hanka, idąc samotnie 
Tyle cudnych, niezapomnianych mie- się znowu niebawem - przytrzymuje F J - Dzieciństwo... Przecież jutro zoba- pustą drogą. 

sięcy spędził z tą miłą, dobrą dziewczyną. rękę. lezę ją znowu. · Wielkie płaty śniegu, wirując w powie

A _teraz . m::i .się. to ws~yst~o . sko~cz_Y~? --: ?obr~e, zobaczymy się. ale p~ ::~zę, I Hanka ~biegła jakiś cz~s, wre.szcie, zmę- trzu, padają na jej policzki. Topią się 
'Miałby Ją JUZ mgdy w1ęce1 me w1dz1ec? zaWiez mme teraz do domu. czon~, ustała. Teraz dopiero, kiedy znala- szybko i razem ze łzami dziewczyny, bez-

- Hanko - chwyta ją za rękę - nie W milczeniu przejechali potem przezJzła się sama, dała upust łzom. głośnie spływają na ziemię (D. c. n.) 
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